
CejyyiHjjieru 20.gr. Opłata pocztowa uiszczona ryczałtom.

Nr, 2 5 .  Kraków -  Nowy Sącz —  Przemyśl —  Poznań, dnia 16 grudnia 1933. R ok I.

ECHO MIAST
Tygodnik ponadpartyjny, poświęcony sprawom polskiego mieszczaństwa. Wychodzi w sobotę.

Prenumerata:
Miesięczna 80 fir, kwartalna 2'5Q złote, 
półroczna 5 atotych, roczna 10 złotych.

REDAKCJA i ADMINISTRACJA: 
Kraków, ul. Szpitalna L. 18, 1. p.

Konto P. K . Ó . 400.757.

Cała str. 200 zł., 7 S *tr. 110 zł., iji str., 50 zł., 
' I ,  str. 25 zł., Vie str. 12'50, Orahni łgłasz, 

za wyrąz 15 grtsz".

G odło: Bez polskich miast nie będzie Polski/

Numer świąteczny „ECHĄ MIAST“ wydajemy w podwójnym nakładzie, 
Roześlem y go do wszystkich zakątków Polski, 

P. P. Przemysłowców, Kupców i Rzemieślników prosimy o w ykorzy­
stanie tej okazji we własnym interesie i o poparae naszego w y­

dawnictwa reklamami Swoich placówek.

Św- Mikołaj i Bożo tłarodzen
Osta tn i  „p ie rw szy“ pr zed  świę tami  Bożego Na ­

rodzenia  i n iespo dz iewane  m r o z y  uczy n i ły  w k r a ­
ko ws kich  sk l epach  ru c h  ożywiony.

Ktokolwiek poczuł  zimno,SspigSzył po cieplejsze 
obuw ie  i biel iznę,  jeżeli  w budżec ie  m ies i ęczn ym t a ­
ki  w y d a t e k  m ó g ł  znaleźć  uwzględnien ie .

Całe rzesze  miejscowych i zamie jscowych ocze­
k iwały  n iec ie rp l iwie  swojej kolejki ,  lub w ęd ro w a ły  
od sk le pu  do sklepu.

Mamusie  p a m ię ta ły  t akż e  o tem, że św. M ik o­
łaj musi  obda rz jm  ezemś ich pociechy .  Więc  jirze- 
rzue an o ,  dobierano ,  j a k  zwykle;  szu ka no  tycli  n ie ­
s po dz ian ek  na  św. Mikoła ja  w r ó ż n y c h  sklepach .

W r u c h u  t y m  ła two mi  by ło  z a u w a ż y ć  i n ie ­
t r u d n o  było podziol ić  k u p u j ą c y c h  na  dwie  l ó ż m ą k e  
się b a r d z o  g ru p y .

P ie rw sza  —  łó "pr aw dz iw i  obyw ate l e  o po lskiem 
zorjentowumin.  Ci n a w e t  c ierp l iwie  oczekiwal i  swojej 
kolejki  ale ty lko  w sk lepie chrześc i jańsk im,  a skoro 
nie nogi  i d o b r a ł a m ,  c‘o . i m  p o t r z e b n e ,  było,  szli 
i szuka l i  d r u g ie g o  sk lepu  ■chrześc i jańsk iego .  A kto 
wie, czy nie  zan ie ch a ł 1 n aw e t  kup n a ,  sk o ro  nici mogli  
poźąd-anego a r t y k u ł u  k u p ie  u kup ca-chrześc i jan ina .

Tych  możemy  na zw ać  ob yw a te la m i  pracują&yn ' 
d la  siebie i przyszłośc i ,  bó’ ta k  im  ich n a r o d e w a  
g od ność  k a ż e !

Sp e łn ia ją  n a ro d o w y  obowiązek  Sami; n i e w ą tp l i ­
wie tak ..czynić b ę d ą  i kth dzieci,  bo są chow ane  
w do bre j  polskiej  a tm o sf e r z e !

Liczlgr  ,,Akieli powiększ.y się i szybko i znacz 
nie,  jeżeli  p o t r a f i *  skłonie do p op ie r an ia  własnych  
polskich p lacówek i innych ,  a co juświadomieni  znowu 
ii inyeh i l ak iem łań cus zk owem u ś w ia da m ia ni em  m o ­
żemy zdz ia łać  b a rd z o  dużo,  nióżemy się g o s p o d a r ­
czo o d r o d z i ć  i un iezależn ić .

Ż eby  akc j a  u ś w ia d a m ia n ia  szła t a k i e m  t em pe m  
ja k iego  nasze  położenie  g o s p o d a ic z e  w y m a g a ,  ni« 
w y s t a r c z y  o d p ow iada ć  ty l ko  za s iebie  samego:  „Ja
k u p u j ę  ty lko  u s \vego“, — ale t r z e b a  tak  dz ia łać  
żeby  nas i  na jb liżsi  i zna jomi  czyni l i  to samo i d z i a ­
łan ie  to s tale i w y t r w a le  ro zp rz es t r ze n ia l i .

Tę  d r u g ą  g r u p ę  okre ś l i ł  mój  towa rzysz ,  k t ó r y  
n iew ątp l iw ie  z ty m s a m y m  z a m i a r e m  obse rw ował  
k r a k o w s k i  R y n e k  i u l ice  przy leg łe :  F l o r ja ń sk ą ,
G ro dz ką ,  Szewską  i S ławkowską .

„Wie P a n “ —  mówi  do mn ie  — „w Polsce  jest  
już t r o c h ę  Po lak ow i  Sk o ro  P a n  nie ro z u m ie  megc 
powiedzenia ,  to w y t łu ma czę :  P o l a k a m i  n a z y w a m  tyc h  
k t ó r z y  z rozumie l i  polsk i  in te r e s  i zgod ni e  z t e m  p o ­
stępują.  Zn a j d z ie m y  ich dzisiaj  w sk le p a c h  ob u  P o ­
rębsk ich ,  Ja s iń sk ie go ,  Rodzińskiego^ Rąba ,  P a lo nk a ,  
K a p e r y ,  Soł tysa  (Gdańsk) .  łCyankiewicza ,  Kowals k ie ­
go,  S ło mi an eg o  i innych.

T ych  zaś, co się t łoczą  w żydow sk ich  sk lepach ,  
P o la k a m i  jeszcze na zw ać  n ie  m oż em y .  J a k b y  przysz-  
łó' ;,do zdecydowania ' ' ś i ę ,  to z a u w a ż y l i b y ś m y  ich  waha- 
ni-ejŁie: eijr oświadczyć^s ię  ,po f t r o n i e  Polaków,  czy 
s t a n ą ć  z żydami .  Prz ec ież  ty le  się pi sze i mówi  
o p o p ie r a n iu  w ł a snyc h  p lacówek,  wyl icza  się n aw et  
procentow’0, j a k  z dn ia  na  dz ień m arn ie je m y ,  a tu  
t a k a  m asa  jeszeze osobników7, r z e k o m o  czują cych  się 
Po la ka m i ,  nie uzn a je  po lsk iego  k u p c a  i rzemi eś ln ika ,  
z na ło gu  omija  sk lep  i w a r s z t a t  polski .  To są ludz ie 
bez myśl i  i ju t ra !  d o s k o n a ły  mat .er jał  na  n i ew oln ika  
— nig dy  na obywate la !  P o p a t r z  pan!  — i w skazuje  
n a  p a n i ą  w k a r a k u ł a c h ,  o a r y j sk ic h  r y s a c h  —  idzie 
ob yw a te lk a  z j i akunkami!  Po d e jd źm y ,  a zo ba cz ym y  
na p is y  n a  t o r b a c h ! "  I  m ia ł  r a c j ę /  Z n a n a  w Krako-  
wde pani  niesie dwa d o ś ć j  duże p akunk i  i a f i szuje  
dwde f i rmy żydowskie.  '



Sir: 2 E C I O M I A S T

Prz ee i eż  juz  wie jska  kob ie t a  | I 5 t  l epszą  P o lk ą  
od naszych  in te l igen tn iczek;  ona  czuje więcej p o t r z e ­
bę  odżyd zen ia  Polski .  Dzis iaj  n aw e t  w y r o b n i k  i s t róż  
k am io n ic zny  z a s t a n a w i a  się n a d  tein, u  kogo  ma k u ­
pić,  a s f e ry  p rzew ażni e  urzędn icze ,  na s tę p n ie  n i e ­
k t ó r z y  ks ięża i ludzie  wolnych  zawodów,  dla k t ó r y c h  
m a ła  r ó ż n ic a  w cenie nie p o w in n a  o d g r y w a ć  żadne j  
rol i ,  n i j  chcą  się zas t anowi ć  n a d  tom, co czyn ią  !

Nadc hod z i  ok re s  pr zedś w ią te cz ny .  Bedziemy 
mieli  mo żność  s tw ie rdz i ć  jeszcze raz  w t y m  m i e s ią ­
cu, j ak  du z y  p r o c e n t  naszy ch  jes t  n ieu świ adomi ony ,  
j ak  bez s k r u p u ł ó w  omi jać  b ę d ą  polsk ie  sklepy,  i po 
ozdoby choinkowe i p r e z e n t y  g w ia z d k o w e  pó jd ą  do 
żydowskich,  a nie po l sk ich  sk lepów".

Odpowiada jąc ,  kończmsłowami , ’że je d n ak  jest  już 
coraz  więcej z r ozu m ie ni a  pod  ty m  względem.  Duży 
p r o c e n t  in te l igen tn i czek  k u p u je  tak że  już  w polsk ich 
sk l epach .

T e ra z  pole do dz ia ła n i a  dla n a s  wszystkich.  K u ­
p u jm y  sami  i n a k ł a n i a j m y  naszych  zn a jo m y ch  do 
k u p o w a n i a  w polsk ich  i chr ze śc i jańs k ich  sk le p a c h !

(Jotes)

Kupujcie wyroby 
polskie,

Odezwa Związku Obron/ Przem ysłu Polsk iego.

K ry z y s  t r w a  nadal .  Wszys tk ie  p a ń s t w a  coraz  
szczelniej z a m y k a j ą  swe g r a n i c e  d la  t o w a ró w  obcych.  
I d e a  s a m ow ys ta r cza ln oś c i  gos poda rc ze j  zwyciężyła.  
NiKt nie  chce Kupować  tych  towarów,  jak ie  u siebie 
w dos ta teczne j  ilości mo żna  w y p rod uk ow ać .  Wszyscy  
wiedzą,  że zbędny i m p o r t  pog łę b ia  k r y z y s !  zwiększa 
bezrobocie.  Wszyscy  o tem wiedzą  prócz  nas  Polaków.

My jeszcze n a d a l  s p r o w a d z a m y  z z a g r a n i c y  t o ­

w a r y  zbę dne  ' i t ak  w cią*gu 10 mies ięcy  19-8-3 r .  
im p o r to w a l i śm y  p a p i e r u  i w y r o b ó w  z p a j ń e r u  za 
20 mi l jonów zł. 'wyrobów włók ienniczych  za 16- rail- 
jonów zł. ga lan te r j i , ,  odz ieży i konfekc ji  za 6 miljo- 
nów zł. w y ro b ó w  sz kl any ch  za 0, a sk ó r z a n y c h  .za  
i mi l jony  zł. S p r o w a d z a m y  n a d a l  kosmetyki ,  leki, 
o rzechy,  śl iwki,  j ab łka  i inne  to wa ry ,  j ak ie  posiacla- 
d a m y  u  siebie.  S am yc h  p r o d u k t ó w  spożywczych i m ­
po r to w a l i ś m y  w c iągu  os ta tn ic h  10 miesięcy za 108 
mi l jonó w zł.

Należy n a m  podjąęś en e rg ic zn ą  walkę  i z a p r z e ­
s tać ku p o w an ia  tyc h  w y ro b ó w  zag ran i czn y ch ,  j ak ie  
m a m y  w k ra ju .

W celu p r z y p o m n i e n i a  naszęf>\) ob owiąz ku  i o- 
żywienia  idei, sa m ow ys ta rc za ln oś c i  gos po da rc ze j  Z w ią ­
zek O b r o n y  P r z e m y s ł u  Pols k ie go  w P o z n a n i u  o r g a ­
nizuje" „Tydzień  P r o p a g a n d y  P r z e m y s ł u  Polskiego*1.

Uświad om ion y o b y w a te lu !  Szerz wśród  swego 
Utoczenia z a n r ł o w a n i e  do t ow arów  polskich,  omija-;, 
s j i rzedawcew,  k t ó r z y  us i łu ją  Sprzedawać  to w a r  z a ­
g r a n ic z n y ,  ' j ednem słowami w sp ółp racu j  z na m i  czy­
nem i słowem!

Kobieto Fdlko ,  zawsze pamię ta j  a szczególnie 
p r z y  z a k u p a c h  świą t ecznych  o b e z r o b o t n y c h  i żąda. 
ty lko  wyrobówr polsk ich  !*•

Młodzież.y, swem p o s t ępo w an ie m  p rz y p o m in a j  
s ta r sz ym ,  że los b e z r o b o tn y c h  nie  jest  Tobie  obcy. 
K upu j  i zachęcaj  inn yc h  do t ow arów  rod  z imy cli :

W  c ią gu  „ T y g o d n ia  P r o p a g a n d y  P r z e m y s łu  
Polskiego* na le ży  uśw iadom ić  w-szjestkicli obywatel :  
że k u p u ią c  w y r o b y  k ra jo w e  :

1. d a j ą  za ro b ić  swoim, k tó r z y  zuowui, k u pu ją c  
i wydając ,  d a ją  rówMńbż z a ro b e k  in n y m  obyw ate lom,

2. współpracują ,  w ro z w o ju  pol sk iego  j i rzemy-  
slu i hand lu ,  a t e m sa m e m  podnosz ą  d o b r o b y t  p a ń ­
stwa,

3. p r z y c z y n ia ją  się dt|J z a t r z y m a n i a  jnen iądza  
w k ra ju ,

4. p r zec iw dz ia ł a ją  bezrobociu  i nędzy,  z tego 
wynika jącej .

Obywmtelu,  j iomyśl  na d  tem w"Szystkiem a nie-

Memento!
Mo w? cyfr.

W i e l k ą  p r z y s ł u g ę  o d d a ł  s p o ł e c z e ń s t w u  p o l ­
s k i e m u  A n d r z e j  N ie m o j e w s k i ,  z m a r ł y  p r z e d  k i l k u  
l a t y  z n a k o m i t y  z n a w c a  h e b r a j s z c z y z n y  i aramej- 
szczyzny, k t ó r y  w y d a ł  k s i ą ż k ę  p t. „ D u s z a  ż y d o w ­
s k a  w z w i e r c i a d l e  ta lm udu *1. W k s i ą ż c e  te j ,  o p a r ­
te j  n a  d ł u g o l e t n i e m  s t u d j u m  t a l m u d u ,  z o b r a z o w a ł  
c a ł ą  e t y k ę  t a l m u d y s t y c z n ą  w  s t o s u n k u  do  „gojów".  
W a r ro  j ą  p r z e c z y t a ć !  Nie  p o d a j e m y  n a r a z i e  jej 
t re śc i ,  a z a j m i e m y  s ię  t y l k o  p r z e d m o w ą  d o  niej .

W p r z e d m o w i e  do  te j  k s ią ż k i  p o d a j e  a u t o r  
c i e k a w ą  s t a t y s t y k ę  w z r o s t u  z a ż y d z e n i a  m i a s t  w P o l ­
sce  w  b. K o n g r e s ó w c e .  Oto ,  co c z y t a m y :

„W d ł u g i m  o k r e s i e  c z a s u  od p o c z ą t k u  p o w ­
s t a n i a  s w e g o  aż  d o  p o c z ą t k u  XIX w i e k u  W a r s z a w a  
p o s i a d a ł a  n ic z e m  p r a w i e  n i e z a m ą c o n y  p ol sk i  c h a ­
r a k t e r  n a r o d o w y .  T y m c z a s e m ,  p o c z y n a j ą c  od p i e r w ­
s z y c h  la t  X I X  s t u le c i a ,  j e d n o l i t o ś ć  l u d n o ś c i  W a r ­
s z a w y  z a n ik a .  W r o k u  1808 W a r s z a w a  m a  już 
10663 żyd ów .  W r o k u  1816 l ic zba  ż y d ó w  d o c h o d z i  
do  15579. W r o k u  1832 W a r s z a w a  l iczy  31910 ż y ­
dów.  W  r o k u  1850 j e s t  w W a r s z a w i e  40922 żydó w.  
W r o k u  1882 l iczba  ż y d ó w  w a r s z a w s k i c h  w y n o s i  
127917. W r e k u  1914 W a r s z a w a  m a  już  #37.074 
ż y d ó w ,  k t ó r z y  s t a n o w i ą  z g ó r ą  38 ll!0 o g ó ł u  lu dn ośc i .

W  r o k u  1916 c y f r a  ż y d ó w  p r z e k r o c z y ł a  40‘ ,0 
o g ó ł u  l u d n o ś c i  w a r s z a w s k i e j  i o d s e t k o w e  s t a l e  s ię

p o w i ę k s z a ł a  p o d c z a s  n a j a z d u  n i e m i e c k i e g o .
T e n  f a k t  s t a t y s t y c z n y  w y s t a r c z a ł b y  w z u p e ł ­

nośc i ,  a b y  z a n i e p o k o j ć j m m y s ł y  p o l s k i e  n a j b a r d z i e j  
n i e t r o s k l i w e .  Ale  n i e u b ł a g a l n ć L  c y f r y  s t a t y s t y c z n e  
n ie  p o p r z e s t a j ą  n a  te m .  M ówi ą  nam d a l e k o  więcej! 
Oto n a  s t r .  26 S p r a w o z d a n i a  M a g i s t r a t u  ni. stoł.  
Warszaw" y  za r o k  1916 c z y t a m y :

„Od chwi l i  w y b u c h u  w o j n y  W a r s z a w a  p o c z ę ł a  
s z y b k o  s i ę  w y lu d n ia ć .  L u d n o ś ć  jej, wynosząc*  
w d n i u  1 s t y c z n i a  1914 r o k u  884.000,  s p a d ł a  k i  
W i l c o w i  1915 r o k u  do 800.000, z a ś  k u  k o ń c o w i  
1916 r o k u  do 735.000. .Jeżeli u b v t e k  lu d n o ś c i  w l a ­
ta c h  1914 i 1915 z n a j d u j e  s w ą  w y t ł u m a c z e n i e  w m o ­
bi l izac j i  i d o b r o w o l n e j  czy p r z y m u s o w e j  e w a k u a c j i ,  
to  w r o k u  1916 g łó w n e j  p r z y c z y n y  n a le ż y  s z u k a ć  
w e m i g r a c j i  z a r o b k o w e j .  Nie, b e z  w p ł y w u  n a z m n i e  
sz e n ie  l u d n o ś c i  W a r s z a w y  j e s t  t a k ż e  d a t u j ą c a  się 
od ro k u  1915 p r z e w a g a  z g o n ó w  n a d  u r o d z e n i a m i .  
G d y  w o s t a t n i e m  p ięc io lec iu  pr z e d  w o j n ą  n a  lUOO 
mieszkańców" p r z y b y w a ł o  r o c z n ie  10  o s ó d , w  l a t a c h
1915 i 1916 u b y w a ł o  r o c z n ie  na  1000 m i e s z k a ń c ó w  
po  5 o*sób. A w ię c  W a r s z a w a  w y m i e r a ł a  “

Ale  k t o  w y m i e r a ł  w W a r s z a w  le V 
S p r a w o z d a n i e  m a g i s t r a t u  s t w i e r d z a ,  że ., u b y ­

le k d o t k n ą ł  b a r d z i e j  c h r z e ś c i j a n  niż ż y d ó w * .
W s k u t e k  w oj ny  z m n i e j s z y ł a  s ię  i lość m ę ż ­

czyzn.  A p r z e t o  z m n i e j s z y ł  s ię  s t o s u n e k  l iczby  
m ę ż c z y z n  do  kob ie t .  Ale  g d y  u ż y d ó w  b y ł o  na  
100 m ę ż c z y z n  116 k o b i e l ,  w ś r ó d  ch rześc i .pu  Miyło 
na  100 m ę ż c z y z n  aż 144 k o b i e t !  To  też  w r o k u
1916 n a  o g o l n ą  l i czbę  u r o d z e ń ,  14342, by ło  u r o d z e ń



zawodn ie  przyznasz ,  że w Twoim własnym,  dobrze  
z ro z u m ia n y m ,  inte res ie  jest  k u p o w a n ie  j tylko w y r o ­
bów w łasne go  kra ju .

W z y w a m y  wszys tk ich  obywa te l i  do e n e r g ic z ­
nego  szerzenia powyższych p raw d  gospodarczych-  

Obywate lu ,  jeśli  ( d i ę p ^ / j a b y  'Twoje Pań s tw o  b y ­
ło bogate, , :a 'byś b o g a ty  by! Ty sani —  to niech Twem 
has łem  będzie. , : ,’

Jeśli chcesz dobrobytu dla Polsni i siebie, pracuj 
wydajnie,  oszczędzaj i kupuj tylko wyroby polskie!

asady wychowania 
gospodarczego!

i i

, wia topog ląd  o n ie na ru szon e j  polfćdze pieniądza ,  
m amo ny ,  musi  się skończyć , pierwsz-e miejsce zająć 
mu szą  p i e rw ia s tk i  duchowe,  na  widownie  musi  w y ­
s tąp ić  ten zapo z n a n y  i p rzez ka p i t a l i z m  z d y s k w a l i ­
f ikowany „mały  człowiek" o n iewątp l iw yc h  w a r t o ­
śc iach m o r a l n y ć h  7. r ów noczesne m na le ż y te m  z a a w a n ­
sowaniem techn icznem.

W imię?- sp rawiedl iw eg o podz ia ł u  d oc ze sn yc h  
♦ dób-r, z aczynają  się zm a g a n ia ,  k t ó r y c h  -wyniku jirze- 

widzieć nie możemy.  To, co się pS t r u d a c h  w y l m i ć  
zdoła,  będzie  mus ia ło uwzgl ędnić  dolę szerokich  mas;, 
k tó r e  p r z e s t a n ą  być  -przedmiotem k i e r o w a n y m  prz ez  
n iezna ny ch  obeemi  ha l lami .

P a ta lo g i c z n e  naroś le ,  na leciałości  obcej ,  żydoAv- 
skiej .-cywilizacj i n i ek tó re  spoleczeństffra eu rope jsk ie  
zaczynaj ą  wycinać r a d y k a l n i e  ze swego o r ga ni zm u,  
pa l ą  dzieła au to r ó w  żydowskich ,  używ ają cych  naz- 
wdsk niemieckich.

Wszelkie zdobjmze .rozumu ludzkiego,  d o s k o n a ­
łości t echniczne ,  mu szą  pozos tać  ty lko  ś rodkami ,

o p a n o u a n e n i i  i k ierowanemu przez  człowieka,  . m a j ą ­
cego być  pa n o m  i celem g o s p o d a rc z e g o  życia,  nie —  
jak  d m ą d  — na rzędz iom  i i . iew-olnikiem m a s z y n y  
i p ieniądza .  P r a c a  człowieka mus i  u zys ka ć  znow u 
swoją właściwa war toś ć  i uznanie .  Z a s a d y  k o o p e r a ­
cji i sol idarności  dla d o b r a  p r z y t « ł y c h  pokoleń,  o raz  
mora lno śc i  w s to sunkach  między ludzkich m u s z ą  z w y ­
ciężyć!

W  w yc h o w an iu  będz ie m y dążyl i  do pogłęb ie -  
lia poczuc ia ludzkiej  godnośc i ,  0110 bowiem s tanowi  

i s t o tn ą  w ar to ść  m o r a l n ą  poszczególn ego  cz łowieka  
p r z y  uw zg lę dn ie n iu  w y z y s k a n ia  ca łego za so bu  jego 
zdolności  wr od zon yc h

vlam_stwo, zna jdu jąc e  dziś  swój w y r a z  w f i k cy j -  
nycli  to w arzy s t w ach  akcyjn ych ,  fa ł szywy ch  b i l a n ­
sach,  upadłoś c iach ,  g ie łdz ie  i t. p. us tąp i  n a  rzecz  
lepsze części naszego. -, , ja“ j— szczerości .

Te duchowe wartośsi ,  p rzez  dz is ie jszy sys tem 
gospodarczy '  gwałcone ,  m us zą  odżyć  i dać  n am  n o ­
we for m y  i now ą t reść  życ ia  gospodarczego ,  uleczyć 
dzisiejsze wrzen ia  społeczne.

P r a c ą  jest  n ieodł ączn ie  związana  z żyw ym  u s t r o ­
jem cz łowieka.  Człowiek n i e p r a c u j ą c y  jes t  minio  swej 
woli w yrzucony  poza  n a w ia s  życ ia  społecznego ,  wi ­
dzi, że swojemu społeczeńs tw u jes t  n ie p o t r z e b n y :  jest  
p o k r z y  w dzony  i p rócz  ża lu  pod  n a s z y m  a d r e s e m  na 
nic większego  z do być  się nie m o ż e !!

Twierdzenie ,  że p r z y c z y n ą  dzisiejszej  b iedy  jest  
n a d m i a r  ludzi  i b r a k  d la  nicli d ó b r  doczesnych  jest 
wobec pa len ia  mi l jonów wor ów kawy'  i pszenicy,  b a ­
wełny  i t. p. oczywis tem k łam stwem.

Wofege o g r o m u  bogac tw,  d o tą d  n ie w y z y sk a n y c h  
by to w a n ie  n a w e t  znac zni e  j iowiększonej  l iczby ludz i  
będzie  zapewnione ,  jeżeli  m y  ludzie,  b ę dz ie m y się 
rządz i l i  z a s a d a m i  chrze śc i jańs k ie j  s p r a w i e d l i w o ś c i  
a p o zb ęd z i em y  się ro z p a n o sz o n e g o  ege izmu.

W y c h o w a n ie  więc mu s i  być  o p a r t e  n a  zasa 
dach  chr ze śc i ja ńs k i ch ,  a d o k t r y n y  l ibera lne ,  ko m u 
n is ty c z n e  ja k o  s j i rzeczne z p r z y r o d z o n e m i  p r a w a m i  
człowieka,  sz tuc zn ie  s tw o rz o n a  d la  zadowole nia  anibi-

żydovvs kich  7532 z a s  c h r z e ś c i j a ń s k i c h  t y l k o  6810. 
P r z e w a g a  t e d y  b y ła  b e z w z g l ę d n a  po  s t r o n i e  ż y d ó w " .

A t e r a z  w n i o s k i  z t e j  m o w y  c y f r .
Jeże l i  mnie j  w ię ce j  w c i ą g u  1(10 l a t  (180 8— 

1916) żyd z i  d o p r o w a d z i l i  do  t e g o ,  że s t a n o w i ą  
4 0 ^  lud noąp i ,  to g d y b y  s t o s u n k i  d o t y c h c z a s o w e  
t r w a ł y  da le j ,  w c ią g u  n a s t ę p n y c h  100 la t ,  a w ię c  
o k o ło  roku 2016 stanowiliby 80° 0 lu d n o śc i ,  z a ś  
w  c i ą g u  m n ie j  n iż  150 ła t  ( r o k  2066) b ę d ą  s t a n o w i ć  
100 o? czyli, że Warszawa będzie miastem czysto ży- 
dowskiem!

A*eo s ię  s t a n i e  z l u d n o ś c i ą  p o l s k ą  i c h r z e ś c i ­
j a ń s k ą .  U s t ę p u j ą c  z m i a s t a ,  cof ać  s ię b ę d z i e  z p o ­
w r o t e m  nan w ie ś ,  s k ą d  w y s z ł a .  W ie ś  j e d n a k  n ie  
z d o ła  w y ż y w i ć  fali  p o w r o t n e j  s w o je j  ludności ,  więc 
r o z p o c z n ie  s ię  s i ł ą  r z e c z y  e m i g r a c j a .  D o k ą d ?  Nie 
w i a d o m o .  Mo że  do A m e r y k i  Poł. ,  m o ż e  d o  K a n a d y ,  
Br azyl j i ,  A r g e n t y n y ,  do  Azji ,  A u s h a l j i ,  A fryk i .  
M o ż e b n e ,  że do  t e g o  c z a s u  ok ol ic e  p o l a r n e  d o t ą d  
n i e z a m i e s z k a ł e  n a w e t  p r z e z  E s k i m o s ó w  b ę d ą  n a -  
o n c z a s  o t w a r t e  d la  n a s z y c h  e m i g r a n t ó w .  Kto  to  
w i e ?  A m o ż e  z a c z n i e m y  e m i g r o w a ć  do  P a l e s t y n y ?  
N a s z  ch łop ,  k t ó r y  t r z e b i  dz ik ie  j m s z c z e  B razy l j i ,  
w a l c z y  z d z ik im  z w i e r z e m  i z t u b y l c z ą  lu d n o śc ią ,  
z a k ł a d a  n a  o b c z y ź n i e  k w i t n ą c e  o s a d y ,  m oże  z a ­
łoż y  t a k i e  o s a d y  w P a l e s t y n i e ,  n a  s u c h y c h  i b e z ­
w o d n y c h  g r u n t a c h ,  u s t ę p u j ą c  w  P o l s c e  m ie js c a  ż y ­
do m ,  T u t a j  m i e j s c a  d la  n i e g o  nie  b ę d z i e !  Tyle  
dz isia j  n i e m o ż l i w o ś c i  i p a r o d o k s ó w  s t a ło  s ię  m o ż ­
l iw oś c i ami ,  że  i t e n  n a s  n ie  zdziwi .  I d ź m y  j e d n a k  
da le j ,  za  s t a l y s l y k ą  b a d a n ą  p r z e z  N i e m o j e w s k  :go

ł p r z y p a t r z m y  s ię  t e r a z  z a ż y d z e n i u  p r o w in c j i .
„ R y p i n  w  r o k u  1798 n i e  m i a ł  j e sz c z e  an i  

j e d n e g o  życia W r o k u  1827 m i a ł  i c h  już  zgó rą  
39°j0. S u w a ł k i  w  r o k u  1800 n ie  m i a ł y  an i  j e d n e g o  
ż y d a .  W r o k u  1827 m i a ł y  ich już  z g ó r ą  32°j0. 
Ł o m ż a  w  r o k u  1821 n ie  m i a ł a  je sz c z e  an i  j e d n e g o  
ż y d a .  W r o k u  1827, czy l i  w  6 la t  późnie j ,  m i a ł a  
ich już  29° 0. M ł a w a  w r o k u  1808 n ie  p o s i a d a ł a  
jesz.cze w c a l e  ż y d ó w .  W r o k u  1837 m i a ł a  ich  ,ui 
z g ó r ą  35D|0. Kie lce  do r o k u  1861 u c h o w a ł y  się 
z u p e ł n i e  b ez  ży d ó w .  W r o k u  1900 ż y d z i  s t a n o w i l i  
ju ż  z g ó r ą  t r z e c i ą  częścv l u d n o ś c i ,  a l b o w i e m  36‘4°|0, 
W  M ie c h o w ie  d o  r o k u  1863 n i e  b y ło  j e s z c z e  w c a le  
ż y d ó w .  W r o k u  1909 b y ł o  ich  już  z g ó r ą  35°/0. L iczbf  
w  r o z m a i t y c h  m i a s t a c h  d o s z ł a  do  40°|ó, 70°'0, a n a ­
w e t  80°ą o g ó ł u  l u d n o ś c i " .

Ty le  ze s p r a w o z d a n i a  N i e m o j e w s k i e g o .
G d y b y ś m y  z a p y t a l i  s ię  t e r a z  o s t o s u n k i  

w M a ł o p o l s c e ,  to  z p e w n o ś c i ą  n ie  w ie le  p o c i e s z a ­
j ą c y c h  c y f r  z p u n k t u  n a s z e g o  n a r o d o w e g o  z n a ­
l e ź l i b y ś m y .

S y t u a c j a  w  P o l s c e  p o d  w z g l ę d e m  z a ż y d z e n i a  
p o g a r s z a  s ię  s t a l e  n a  n i e k o r z y ś ć  P o la k ó w .  S ta ło  
s ię  t o  s k u t k i  e m  m a s o w e g o  n a D ł y w u  ż y d ó w  z R o ­
sji a  o b e c n i e  z, N ie m ie c .  Cz y  k i e d y  n a p ł y w  ż y d ó w  
z i n n y c h  k r a j ó  w do  P o ls k i ,  u s t a n i e ,  t o  n i e w i a d o m o .  
Z r e s z t ą  wie le  z a l e ż y  od  s a m y c h  P o l a k ó w ,  c z y  c h c ą  
b y ć  g o s p o d a r z a m i  n a  sw o je j  z iemi ,  c zy  też  nie.  
A m o ż e  n ie  c h c ą ?  Ale  to  b y ł o b y  s m u t n e .

F. O.
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cji ich twórców, jako  szkodliwe,  m uszą  o dp aść !
Dzisiejszy p o rząd ek ,  da j ący  możność  używan ia  

jednjnn,  a d r u g i m  biedę i n i edo s t a te k  prz> rów nyc h  
ich war tośc iach ,  j es t  d z k ł e m  sa mo lub ów  i jest  ziy ! 
S t anow isko  człowieka  zgodne  z p r aw em  n a t u r y  s p o ­
wodować  może i mus i  us tró j  spo łeczny  sp ra wie dl iw y 
i u s u n ą ć  do tychczasowe b.łęrly, będące? ź ródłe m n ę ­
dzy  i walk i  społecznej .

Świ adomość  tę m u ś i f l y  r o z b u d z a ć  i po d t r z j  
my wać ,  gd y ż  n a r ó d ,  owiany d o b r ą  wolą  po w ro tu  do 
swoich p ie rw ia s t k ó w ,  ro d z i m y c h  i m o r a l n y c h  w b u ­
dowie  now ego życ ia  g o sp o d a rc z e g o  w ydo bę dzi e  z sie­
b ie  e lem en ty  k o n s t r u k t y w n e ,  p o t r z e b n e  do p r z e z w y ­
c iężeniu dz is ie j szego  s t a n u  i w s ka zan ia  d ro g i  do 
p raw d z iw eg o  d o b r o b y t u .  Kto te p r a w d y  prędze j  
po jmie,  ten prędze j  s t an ie  u me ty  i zacznie  no wą 
er ę  po myś lne j  i t rwałe j  w swych sk u tk a c h  p r a c y  
g os po da rcze j .

Oczywiście  za tego r o d z a j u  r e f e r a t  z g r o m a d z e ­
ni okaza l i  swe zadowolenie  i po dz ięk ow ani e  w r z ę ­
s is tych  oklaskach .

W  dyskus j i  w y k a z a n o  n i e d o m a g a n i a  naszfego 
sy s t e m u  wych ow awc zeg o  ta k  w szkole,  j a k  i w domu.  
Wyc ho wują c ,  u n i k a m y  z a p o z n a w an ia  dzieci  z co- 
dz i ennemi  k on ieczne mi  po t rz eb am i .  Musimy zdobyć  
w łasn ą  p r a c ą  i pi lnośc ią  umie ję tnośc i  p r a k t y c z n e  
i t a k  zw ane  na s t aw ie ni e  gospodarcze ,  k t ó r e  powinno 
zna leźć miejsce w p r o g r a m a c h  szko lny ch  i w w y ­
ch ow ani u  domowem.  Dla s t a r s z y c h  powi nno się o r g a ­
n izować  doksz ta ł ca jące  k u r s y  wieczorowe.  W  tern n a ­
leży n a m  b r a ć  w z ó r  nie  z ży dów  a le  z ich pi lności .

Je s te ś m y  bo wiem k r a j e m  u bog im ,  a spo łe czeń­
s tw em  jeszcze uboższem.  Wie lk i  p r z e m y s ł  j est  w r ę ­
k a c h  n ie  naszych ,  lecz p rz e w a ż n ie  z a gr an i czn yc h .

Chrześc i jan ie ,  z apa t r zen i  w żvc ie  po zagrobo we,  
pozos tawil i  doczesne  d o b r a  ży do m  i t e m u  p a n o s z ą ­
c em u  się złu winni  są  sami  chrześc i jan ie .

O c k n ą ł  się Kościół,  w ychod zą  papie sk i e  enc y k l i ­
ki,  o r g a n iz u je  się Akcję  Kato l icką ,  a le  czyni się to 
do pi ero  wtedy,  k i edy  to życie ch rześc i jańsk ie  w R o ­
sji, H is z p a n j i  i M eks yku leży w g r uz ach ,  i b e zboż ­
n ic two b ie rze  górę .  W  o r g a n iz a c ja c h  Akcj i  K a to l ic ­
kiej  pop rz e s t a j e  się n a  proces jach ,  ak a d e m ja ch  i akcji  
c h a ry ta ty w n e j ,  dla  k tó re j  zb i e r a  się p ien iąd ze  od 
społeczeńs twa,  b y  dać  w sp a rc ie  b i e d n y m ,  k t ó r z y  u z y ­
sk a n e  grosze  n iosą do żydow sk ich  sklepów,  a cza ­
sem i do tychże  sk lepów wycłajc się im kwitki .

Z rozum ie n ie  więc w śród  społeczeńs twa,  nie wy- 
łąeza jąe  księży,  jest  małe,  n iewys ta rcza j ące .

Nasi  in te l i g e n ln ic y  i in te legentn iezk i  r e k l a m u j ą  
żydów,  chodząc  ob ju czen i  t o r b a m i  z n a d r u k i e m  ż y ­
dowsk ich  f irm.

R e fe re n t  odpow iedz i a ł  w k oń cu  na  ró ż n e  z a p y ­
ta n ia  i s twierdz ił ,  że dyskus ja ,  j a k ą  obecni  p r z e p r o ­
wadzi l i ,  jest  już  p o z y t y w n y m  czyn em  w naszej  p r o ­
g r a m o w e j  p r a c y  i m im o  b ie rnośc i  z aż y d z o n eg o  K r a ­
kow a  akc ję  tę na le ży  p ro w a d z ić  dalej  bez ja k ie g o ­
kolwiek z r a ż a n i a  się,

P.  P r e z e s  z a m k n ą ł  zebran ie ,  podz iękowawszy  
p. Re fe re n t ow i  i ob e c n y m  za u dz ia ł  w dyskusj i .

J, Ś.

Spekulacja Tow. Ub. Feniks i Anker.
Z zac iekawienie m c z y ta m y  b iu le tyn ,  Z je dnocze ­

n ia  O b r o n y  Społeczne j  ,.W ar szaw a Gdańsk" .  A r t y k u ł  
o p o sz k o d o w a n y c h  wojną i w a lo ry z a c j ą  o r a z  pos ia ­
daczach  pol i s  u bezp ie cze ni owych  i e m e r y t ó w  b państw,  
zaborczyc t i  p r z y n o s i  n a m  wp ro s t  r ew e lacy jne  w ia ­
domośc i

P ię tn aśc ie  la t  polscy obyw ate le  czekają  na 
zw ro t  swej k rw a w ic y ,  a oszuk ańcze  to w a r z y s tw a  ż y ­

dowskie  f e n i k s  i A n k e r  roz ma i te mi  po ds tę pa mi  p r z e ­
wleka ją  w a lor yzac ję  polis. W e d ł u g  b i lansu  za rok

T ow arzys tw o Feniks  ma m a j ą t k u  0'kolo pó l  mil- 
j a r d a  zb, ale o zwrocie  po lsk im o byw a ie lom  ich n a ­
leżności  nie myśl i  i na na iw ny ch  Polak ach  l .dii  zim  
te in te resy  i z aku pu je  coraz  to nowe mają tki .

Pr z e c iw k o  osz ukańcze j  s z a j c e S t o r n  i Śchmer ,  
k tó rz y  ubi eg łego  r o k u  pod f i rmą  nielega lnej  sekcji 
ubezpieczeniowej  n ie i s tn ie ją cego  już  cen t r a  1 negoi;Sto­
w arzyszen ia  O b r o n y  W ie rzy ł e lnoś c i  wyłudz il i  od nie- 
o r j en t u ją cye b  sic j iosiadaczy  pęfis j ionad 7 tys ięcy  
złotych n a  r z e k o m e  kosz ty ich obrony ,  a właściwi* 
na  w ła sn y  użytek ,  odda je  śję‘ s p ra w ę  lwowskiej  Pro-  
k u r a t u r z ę ' ' w  celu p r z y k ł a d n e g o  Ich u k a r a n ia .

Dodać  należy,  że ci, S te rn  i Scl imer ,  .ne ty lko  
nac iąga l i  j ios iadaczy polis,  ale byli  na jęc i  i z a p ł a c e ­
ni  dwoifoa^tysiącami do la rów  jirzez Rauel ia  za p r z e ­
wlekanie  oszukańczem i  sj ioąobami real izacj i  jiolis.

Z a r a b i a l i  więc z o b u  s tron,  będą c  n a rz ę d z ie m  
oszustwa i os zukując  sami.

P os i adacze  tych  polis,  żydzi ,  użyl i  sobie w ła ś ­
c iwego sj iosobu i zaskai '7yl i  tych  oszus tów d o j s ą d u  
r a b i n a c k i e g o  we Lwowie,  zo rg ani zow aw sz y  j i rzedteni  
„Komitet  O b i o n y  Ż3rdćw,  pos iadaczy  polis.  Sąd n a d  
oszus tami  ma się od być  przy  zapa lo ny ch  c z a rn y c h  
świecach !

Zjednoczenie  O b r o n y  Sjiołecznej  w imieniu  t>_ 
tys ięcy  P o lakó w  c lu ześc i jan ,  ich wdó w i sierót  
ajioluje do cz y n n ik ó w | r z ą d o w y eh  1) o zmu sze nie  Tow. 
Ub.  F e n ik s  i A n k e r  do w y r ó w n a n i a  na l eżn y ch  im 
wierzytelnośc i ,  2) w s t r z y m a n ie  dz ia ła lnośc i  t ego t o ­
w a rz y s tw a  na  t e r e n i e  Polsk i ,  a to na  pods tawie  
s tw ie rd zen ia  s tosowania  n ie godz iw ych ś ro d k ó w  w 
s to su nku  do ob yw a te l i - Po la ków  jak o  wierzyciel i .

Niemiłe s k u tk i  wyżej  p r zeds t aw io ne j  akc j iubez-  
j i i eczeniowej  nie b ę d ą  j e d n a k  w y s t a r c z a j ą c y m  d o k u ­
m e n t e m  do właśc iwego z o r j e n t o w a m a  się, gdz ie  n a ­
leży lokować  swoje oszczędnośc i  i gdz ie  się ubez jue- 
czać.

W szys tk o  obce nas  pociąga? o b d a r z a m y  je więk- 
szem z au fan i em  i słusznie,  że tak iemi  s k u tk a m i  spi  a- 
wa ta się kończy ,  bo jeżeli  n ie  w s z y s c y , p r z y n a j ­
mnie j  część p o s z k o d o w a n y c h  wynies ie  d la  siebie o d ­
po w ie dn ią  n a u k ę  na p r z y s z ł o ś c i

Korespondencie;
C i e s z y n  w l i s t o p a d z i e  1983.

C z y la  s ię  i s ł y s z y  b a r d z o  c z ę s t o  o n ę d z y  p a ­
n u j ą c e j  w ś r ó d  i n te l i g e n c j i ,  r o b o t n i k ó w  i c h ł o p ó w  
w  ca łe j  P o ls c e ,  j a k o t e ż  i p o p e ł n i o n y c h  w s k u t e k  
t e g o  s a m o b ó j s t w a c h  lu b  t p.  W o b e c  t e g o  n a l e ż y  
s ię  z a p y t a ć ,  g d z i e  w ł a ś c i w i e  le ży  p r z y c z y n a  o w e g o  
t r a g i z m u .  N i e j e d e n  o d p o w ie ,  że w k r y z y s i e .  T a k  
t w i e r d z ą c y  m a j ą  s ł u s z n o ś ć ^  a le  t y l k o  p o ło w ic z n ą .  
N a s z e m  z d a n i e m ,  p u n k t  c ię ż k o ś c i  i p u n k t  t r a g i z m u  
s p o c z y w a  n ie  w  s a m y m  k r y z y s i e ,  a le  w ł a ś n i e  
w  n a s z y c h  s t o s u n k a c h  n a r o d o w y c h .  D o p u ś c i l i ś m y  do  
r ó w n y c h  z n a m i  p r a w  ż y d ó w ,  n a r ó d  c h o r y  n a  p a ­
n o w a n i e  n a d  c a ł y m  ś w i a t e m ,  n a r ó d ,  k t ó r y  z a p o z n a ł  
p r z y j ś c i e  Z b a w i c i e l a ,  a u w i e r z y ł  w  t a l m u d .  W s w o -  
je m  z a c i e t r z e w i e n i u  i z a p r z a ń s t w i e  od rz u c i l i  C h r y ­
s t u s a ,  k t ó r y  g ł o s i ł  z a s a d y  s p r z e c z n e  z ich  d u c h e m ,  
z d a c h e m  o b ł u d y  i w y z y s k u .

Nie chc ie l i  z r o z u m i e ć  te g o ,  że p a n o w a n i e  
n a d  ś w i a t e m  m a  iść p r z e z  C h r y s t y a n i z m  a n ie  j u ­
da iz m ,  p r z e z  m i ł o ś ć  b l i ź n i e g o  a n ie  p r z e z  n i e n a ­
w i ś ć  i p o g a r d ę .  W s k u l e k  o b ł u d y  i s z a c h r a ń s t w a ,  
s z a l b i e r s t w a  byl i ,  są  i b ę d ą  w n i e n a w i ś c i  u i n n y c h  
n a r o d ó w ,  a s w o j e m  p o s t ę p o w a n i e m  d o  t e g o  d o p r o ­
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wadzi l i ,  ze j ą ł ? c n i e  ż a d n e j  p a ń s t w o  nie ż y c z y  s o ­
bie ich n a d m i a r u .  Żydzi z d r o w o  m y ś l ą c y  i r o z s ą d n i ,  
w i e d z ą  o le m  b a r d z o  d o b rz e ,  co s ię  wkoł o  nich 
dz ie je ,  a le  to s ą  w y j ą t k i ,  lecz r e s z t a  n ic  chce  
o Lem w ie d z ie ć  i c i ą g l e  m a r z y  jeszcze?,, że nad  
ś w i a t e m  z a p a n u j e ,  a le  w ten  s p o s ó b ,  j a k  to z r o ­
b i ła  w Rosji .  Nie widzą ,  że fa la  n a c j o n a l i z m u  z a ­
c z y n a  o b e j m o w a ć  c a ł y  ś w ia t  i że ż y d o m  z a c z y n a  
b y ć  n a  n i m S a s n o .

Ale  w r a c a j ą c  do r z e c z y ,  p o w i e d z m y  o t w a r c i e ,  
że s e d n o  n a s z e g o  t r a g i z m u  p o l e g a  w o p a n o w a n i u  
c a ł e g o  n a s z e g o  ży c ia  g o s p o d a r c z e g o  i s p o ł e c z n e g o  
p r z e z  ż y d ó w ,  a l b o w i e m  oni  z a j m u j ą  w i ę k s z o ś ć  
w o l n y c h  z a w o d o w  j a k  l e k a r s k i ,  a d w o k a c k i ,  nie 
w s p o m i n a j ą c  już  o p r z e m y ś l e  i h a n d l u ,  g d z i e  z a j ­
m u j ą  o b o k  o b c y c h  k a p i t a l i s t ó w  d o m i n u j ą c e  s t a ­
n o w i s k o .  Oni ży ją  i p o w o d z i  im się d o b r z e ,  a m y  
c i e r p i m y  n ę d z ę ,  g łó d ,  i n i e r a z  k o ń c z y m y  s a m o b ó j ­
s t w a m i .  Ozy P o l a c y  d l a t e g o  p r z e l e w a l i  k r e w  
n a j p i e r w  w wo jn ie  św i a t o w e j ,  a n a s t ę p n i e  z h o r ­
da m i  r u s k i e m i  i ż y d o w s k o - b o l s z e w i c k i e m i ,  a b y  we 
w ł a s n e j  o j c z y ź n i e  p r z y m i e r a l i  g ł o d e m  i to nie 
s a m a  i n t e l i g e n c j a  a le  w s z e l a k i e  w a r s t w y  P o l a k ó w ?  
Za i te  ból  s e r c e  śc i sk a ,  g d y  s ię  s ł y s z y  i p a t r z y  
na  n ę d z ę  p a n u j ą c ą  po  n a s z y c h  w i o s k a c h  i m i a s ­
te c z k a ch .

Gdzie  s p o c z y w a  w i n a  te g o  w s z y s t k i e g o ?  
W n a s  s a m y c h ,  w  n a s z e m  le n is tw ie ,  g n u ś n o ś c i ,  
n i e d o p a t r z e n i u  praw7dy, k t ó r a  s a m a  r z u c a -  s ię  
w oczy .  W i d z i m y  t y l k o  u s ł u ż n y c h  ż y d o w s k i c h  
k u p c ó w ,  i n ic  wię ce j .

Czy  m y  m e  z d o ł a m y  s ię  u w o ln ić  od tej  z m o r y ,  
k t ó r a  już  od  wieków'  P o l s k ę  d e p r a w u j e ,  u w a ż a j ą c  
ją  za d r u g ą  P a l e s t y n ę ,  j a k  to s a m i  p r z y z n a j ą .  Nas i  
b r a c i a  u b o ż e j ą ,  z a b i e r a  im s ię  m i e n i e  z a z a le g ł e  
p o d a t k i ,  r u j n u j e  i w y r z u c a  p o p r o s t u  n a  b r u k  i na  
n ę d z ę ,  a le  o życiach t e g o  n i e  s ły c h a ć .  O w s z e m ,  
a le  o g r u b y c h  o s z u s t w a c h  p o d a t k o w y c h ,  ce lnych ,
0 p l a j t a c h  d o p r o w a d z a j ą c y c h  do  r u i n y  d o s t a w c ó w ,  
a z a p y t a j m y  s i ę ,  k t o  im d o  t e g o  d o p o m a g a ?  My 
s am i .  C zyż  w n a s  już  n i e  o b u a z i  s ię  s u m i e n i e ?  
W e ź m y  n a  p r z y k ł a d  t a k i e  u p a d a j ą c e  m i a s t o  C ie ­
szyn ,  Cóż  więc  w i d z i m y ?  Cz y  w i d z i m y  d u ż o  f i rm,  
p o m i j a j ą c  ju ż  n a r o d o w o ś ć ,  c h r z e ś c i j a ń s k i c h ?  W i ­
d z i m y  a le  ich  z a n i i t l

B r a k  tu ta j  c z y s t o  c h r z e ś c i j a ń s k i e j  f i r m y  z o b u ­
w i e m  i i n n e m i  p r z y b o r a m l  sz ew sk ien w ,  b r a k  
c h r z e ś c i j a ń s k i e g o  s k l e p u  g a l a n t e r y j n e g o  i k o n ­
f e k c y j n e g o .  Czy  t e m u  n i e  m o ż n a b y  b y ło  z a r a d z fć ?  
D l a c z e g o  m a j ą  z a r a b i a ć  n a  o b u w i u  t y l k o  B e t t e r y ,  
G o l d s a m t y ,  L e ib le ,  B l u in e n fe ld y ,  R ip n e r y ,  a na 
k o n f e k c j i  R o t s t e i n y ,  Lu f t i g i ,  S c h ó n b e r g i ,  K a ro l e  
S le c h l e r y j / e t  t u t t i  ą u a n t i ?

P a n o w i e  s z e w c y  i ■ k r a w c y  m a j ą  ł a d n e  
pol e  d o  p o p i s u ,  a le  n i e c h  t y l k o  r a c z ą  s ię  Lem bl i ­
żej  z a i n t e r e s o w a ć  i p o m y ś l e ć ,  a s ą d z i m y ,  że m o ż n a  
coś  z r o b ić !  S ł y s z e l i ś m y  p o g ł o s k ę ,  za  co n ie  r ę ­
c z y m y ,  że żyd z i  p r o p o n o w a l i  M a g i s t r a t o w i  wy-  
k u p n o  ca łe j  u l ic y  F r y s z t a c k i e j  i Z a m k o w e j  z w a ­
r u n k i e m ,  że po  w y k u p n i e  c h r z e ś c i j a n i e  m ie l ib y  
w y k u p i o n e  d o m y  n a t y c h m i a s t  o p r ó ż n i ć !  C h c ą  mieć  
w C i e s z y n ie  d r u g i  K a ź m i e r z  k r a k o w s k i !  N a  co im 
t e g o  i po co, k i e d y  i t a k  p r a w i e  już  ^ a ł y  C i e s z y n  
m a j ą  w p o s i a d a n i u ,  a m y  m i e ś c i m y  s ię  p o z a  m i a ­
s t e m ,  a w m ieśc i e  m a m y  t y l k o  ko śc io ły .  Ale  t e g o  
n i e  w i d z ą  t a c y  p a n o w i e  j a k  n.  p. j e d e n  z p a n ó w  
p o s łó w ,  k t ó r y  p o w i e d z i a ł  r a z  n a  z e b r a n i u  N.Oh.Z.P. ,  
że żydz i  j iowinni  obc i ąć  t y l k o  b r o d y ,  p e j s y  i c h a ­
ł a t y ,  a j u ż  b ę d ą  P o l a k a m i .

O b y  n a s z  g ł o s  n i e  b y ł  g ł o s e m  w o ł a j ą c e g o  
n a  p u s z c z y ,  a le  b y  p o r u s z y ł  s u m i e n i e  z d r o w o
1 t r z e ź w o  m y ś l ą c e g o  s p o ł e c z e ń s t w a ,  a p r z y s z ł o ś ć  
b ę d z i e  n a s z a .

C ie s z y n ,  21. XI. 1933. “ W olski",

0 organizacjach rzemieślniczych 
w Stanisławowie.

W S t a n i s ł a w o w i e  i s tn ie je  17 c e c h ó w  r z e m i e ś l ­
n ic zyc h ,  z tej  l i czby  d w a  a m i a n o w i c i e  k r a w i e c k i  
i s t o l a r s k i  n o s z ą  n a z w ę  cechó w c h r z e ś c i j a ń s k i c h ,  
d z i ę k i  t e m u ,  że c z ł o n k o w i e  tyc h  o r g a n i z a c y j  z d o ­
ła li  s t o s u n k o w o  n i e d a w n o  z rz uc ić  z s ie b i e  j a r z m t  
ż y d o w s k i c h  r z ą d ó w  c e c h o w y c h ,  t w o r z ą c  o s o b n e  
k o r p o r a c j e ,

W c e c h a c h  m i e s z a n y c h  pod  w z g l ę d e m  re l i g i j ­
n y m  p a n u j e  n a d a l  c h a o s  i d e z o r g a n i z a c j a .  Żydzi  
w k o r p o r a c j a c h  c e c h o w y c h  s ą  ty m  c z y n n i k i e m ,  
k t ó r y  t w o r z y  _ si łę o d ś r o d k o w ą ,  -*d la  o r g a n i z a c j  
szkod l iw ą .

N o t o r y c z n i e  z n a n ą  j e s t  rz e c z ą ,  że w, c e c h a c h  
m i e s z a n y c h  p o d  w z g l ę d e m  re l i g i j n y m  ż y d z i  u c h y ­
la ją  s ię  od p ł a c e n i a  s k ł a d e k ,  a c z y n i ą  lo z w ł a s z c z a  
w t e d y ,  g d y  z a r z ą d  c e c h u  w p r z e w a ż a j ą c e j  i l o ś ć 5 
s k ł a d a  s ię  z ch rześc i j an .

W S t a n i s ł a w o w i e  o p ró c z  t e g o  żydz i  z u p e ł n i e  l e k ­
c e w a ż ą  s o b i e  c e c h y ,  a to  z t e g o  p o w o d u ,  że i s t n i e ­
j ące  s t o w a r z y s z e n i a  ż y d o w s k i e  r z e m i e ś l n i c z e  „ J a d  
C h n r u z i n i “ j e s t  dla n ic h  w y s t a r c z a j ą c ą  o b r o n ą  ich 
in te re sów '  rz e m i e ś l n i c z y c h .  Sr u lk o  Se ib a ld ,  p r e z e s  
„ J a d  C h a r u z i m “ , j e s t  r ó w n o c z e ś n i e  w ic e - p r e z y d e n -  
t e m  Izby R z e m ie ś ln ic z e j  ( j a k k o l w i e k  n ie  j e s t  w c a ­
le r z e m i e ś l n i k i e m ,  t y l k o  h a n d l a r z e m  z b o ż a )  i ży je  
w w ie lk ie j  p r z y j a ź n i  z p r e z y d e n t e m  Izby  Rzem. ,  
k t ó r y  już  d a w n o  p r z e s t a ł  b y ć  r z e m i e ś l n i k i e m ,  a 
s t a ł  s ię  r a c z e j  „ w y b i e r a l n y m  u r z ę d n i k i e m  M a g i s t r a ­
tu  m i a s t a  S t a n i s ł a w o w o 11 i s t r ó ż e m  in te r e só w '  p o ­
l i t y c z n y c h  pewuiych;  o s ó b  T ą  d r o g ą  ż y d z i  z d o b y ­
w a j ą  c o ra z  wdększy  w p ł y w  w  mi eśc ie ,  a r z e m i e ś l ­
n icy  ż y d o w s c y  m a j ą  z a p e w n i o n ą  o b r o n ę  s w y c h  i n ­
t e r e s ó w ,  tern bardz i e j ,  że ,?Jad C h a r u z i m “ iO rg am -  
z o w a ł o  d l a  n i c h  k a s ę  p o ż y c z k o w y ,  f u n d u s z  z a p o ­
m o g o w y  i t. d. i

R n s in i  s z y b k o  z o r j e n t o w a l i  s ię  w s y t u a c j i  i 
o s t a t n i o  s tw o rz y l i  „Ce ch  U k r a i ń s k i 1' dla w s z y s t k i c h  
rz e m io s ł .

T a k  p r z e d s t a w i a  s ię  s t e n  f a k t y c z n y :  żydz i  s ą  
z o r g a n i z o w a n i ,  R u s i m  już  o r g a n i z u j ą  s ię ,  a t y l k o  
P o l a c y  s ą  rozbic i .  W p r a w d z i e  w S t a n i s ł a w o w i e  i s t ­
n i e j e  s tow.  „ Z j e d n o c z e n i e  M i e s z c z a n  P o l s k i c h 1*, 
k t ó r e  w b r a k u  c z y s t o  r z e m .  o r g a n i z a c j i  w i n n o  
w ł a ś c i w i e  p e ł n i 7 jej  f u n k c j ę ,  a le  i t am p r o w a d z ą  
swmją p o l i t y k ę  k a r j e r o w i o z e .

P o ls c y  r z e m i e ś l n i c y  ćgą p o z b a w i e n i  o r g a n i z a ­
cji, k t ó r a  m o g ł a b y  b r o n i ć  ich p r z e d  p a u p e r y z a c j ą  
i w y p i e r a n i e m  przez  ż y d o s t w o .  Z a t e m  c z e i n p r ę d z e j  
w in ni  oni  p o m y ś l e ć  o s t w o r z e n i u  s i lnej  o r g a n i z a ­
cji z w y ł ą c z e n i e m  t y c h  w s z y s t k i c h ,  k t ó r z y  ja k  
up . :  D ą b r o w s k i  s ą  już  „ p r z e p r a c o w a n i 11 d l a  d o b r a  
p o l s k i e g o  m i e s z c z a ń s t w a .

R z e m i e ś l n i c y !  w in t e r e s i e  w a s z y m  w ł a s n y m  
i w i n t e r e s i e  p o ls k o śc i  m i a s t a  S t a n i s ł a w o w a  s t w o ­
rzyć  p o t r z e b a  piaców'kę  r z e m i e ś l n i c z ą  si lną,  a kie - 
row'tiictw'0 o d d a ć  w ręce  o s o b y  n i e z a l e ż n e j  i uczc i ­
w e j .  W tern r a t u n e k  p o l s k i e g o  r z e m i o s ł a  w' S t a n i ­
s ł aw o w ie .

BR ONOW IC E,  w g r u d n i u  1933 r.

Do w i e l u  n i e w ł a ś c i w y c h  p o s tę p k ó w '  n a s z y c h  
z o b o j ę t n i a ł y c h  o b y w a t e l i  d o d a ć  m u s z ę  o s t a t n i  w y ­
p a d e k  z n a s z e j  okol icy .

W p r a w d z i e  n ik t  n i k o g o  nie zabił ,  n ie  o b r a ­
b o w a ł ,  ani  d o tk l i w ie  j e d n o r a z o w o  n ie  s k r z y w d z i ł ,  
ż e b y  z ro b ić  z t e g o  s e n s a c j ę ,  b a r d z o  pr ze z  n a s z ą  
p u b l i k ę  p o ż ą d a n ą ,  a le  t e n  n i e p o z o r n y  czyn ,  p o p e ł ­
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n i o n y  p r z e z  j e d n e g o  o b y w a t e l a ,  n i e  o g r a n i c z a  się 
ty l k o  do  j e g o  o s o b y  i ro d z in y ,  a le  n a s t r ę c z a  o k a z j ę  
i n n y m  o b y w a t e l o m  do  n i s z c z e n i a  po lsk ic h  p l a c ó w e k .

Nie jak i  p. Trzask a ,  s y n  J ę d r z e j a  o b y w a t e l a  
z Ł o b z o w a ,  s a m  z a m o ż n y  m i e s z k a n i e c  B ro n o w ie  
M a ł y c h ,  w y d z i e r ż a w i !  w n o w o z b u d o w a n y m  d o m u  
s k l e p  ży d o w i .  J e s t  w p r a w d z i e  w m i e j s c u  sz e ść  
s k l e p ó w  c h r z e ś c i j a ń s k i c h ,  a le  cóż to p a n a  T r z a ­
s k ę  o b c h o d ź  P r z y b y ł  d o  n as ,  nic w y z b y w s z y  
s ię  naw 'y kn ie ń  ł o b z o w s k i c h ,  i nie chce d o s to s o w a ć  
s ię  do nas ,  u w a ż a j ą c y c h  już ,  k o m u  z n a s z y c h  n iSp 
r a z  c i ęż ko  z a p r a c o w a n y c h  g r o s z y  m a m y  da ć  z a r o ­
bek .

M i e s z k a ń c y  wsi u k r a i ń s k i e j  n a u c z y l i b y  z a r a z  
t a k i e g o  p a n a ,  j a k  n a l e ż y  p o s t ę p o w a ć ,  my  o g r a n i ­
c z a m y  s .ę  ty l k o  do  n in i e j sze j  n o t a tk i ,  bo  w i e r z y ­
my,  że p.  T r z a s k a  z b ł ą d z i ł  i b ł ą d  w k r ó t k i m  c z a ­
s ie  n a p r a w i ,

"Teraz o l y i n ' ż y d k u .  Żydzi ,  i h c ą c  zmy l ić  n a s z ą  
u w a g ę ,  a n g a ż u j ą  do  s k l e p o w e j  e k s p e d y c j i  n a s z e  
d z ie w czę ta .  Tak- p o s t ą p i ł  i t e n  ż y d e k  #  B ro n o w i -  
ca-eh Małych .

P a n n a  F r a s i k ó w n a  n a s  B r o n o w ł F z a n  n ie  p o ­
c i ą g n i e  do t e g o  s k l e p u ,  k t ó r y  c h c e  n i e t y l k o  n as ,  
a le  i j ą  s a m ą  w y z y s k a ć .

B r o n o w i c z a n i e ! K u p u j e m y  ty l k o  u  n a s z y c h  
c h r z e ś c i j a ń s k i c h  i p o ls k i c h  k u p c ó w .

BRONO WICZANIN.

y — — i m ł g a ._ b b t

Z pośród książek;
P o d  w r a ż e n i e m  p r z e c z y t a n e j  po w ie śc i  W i k t o r a  

„ W i e r z b y  n a d  S e k w a n ą "  p r a g n ę  podz ie l ić  s ię  z c z y ­
t e l n i k a m i  „ E cha  M ia s t "  r e f l e k s j a m i  j a k i e  m i  n a s u  
n ę ł a .  Nie  b ę d ę  m ó w i ł a  o w a r t o ś c i  l i t e r a c k o  a r t y ­
s t y c z n e j  k s ią ż k i ,  b o  to  n ie  w c h o d z i  w  z a k r e s  me j  
k o m p e t e n c j i .  M u s z ę  t y l k o  z w róc ić  u w a g ę  na  jej  
w ń l o r y  s p o łe c z n e .  A u t o r  o p i s u j e  ż y c ie  w y c h o d ź c ó w  
n a s z y c h  we  F r a n c j ą  k t ó r z y  z d a n i  n a  ł a s k ę  w y ­
z y s k u j ą c y c h  ich p r a c o d a w c ó w  p o d  wypływem nos -  
talgji ,  b r a k u  o p ie k i ,  p o c i e c h y  re l ig i jne j  i n i e m o ż ­
no śc i  p o r o z u m i e n i a  s ię  w o b c y m  j ę z y k u ,  p o p a d a j ą  
w n a j c i ę ż s z ą  n i e d o lę ®  z a t r a c a j ą  d u s z e  w g r z e c h u  
i z b r o d n i .  Nie  w i e m ,  czy  W i k t o r  m e  p r z e j a s k r a w i a  
f a k tó w ,  czy w a r u n k i  r z e c z y w i ś c i e  s ą  t a k  złe,- n a  
ogół ,  a ludz ie t a k  b e z l i to ś n i ,  f a k t e m  j e s t  j e d n a k ,  
że s z u m o w i n y  P a r y ż a  s k ł a d a j ą  s ię  i z n a s z y c h  
e m i g r a n t ó w  i że n i e r a z  c z y t a m y  w g a z e t a c h  o ich 
p r z e s t ę p s t w a c h .  N i e w ą t p l i w i e  w ś r ó d  j e d n o s t e k  w y ­
r a ź n i e  z b r o d n i c z y c h ,  k t ó r e  i d ą  n a  z łą  d r o g ę  z p r ó ż ­
n i a c t w a  i n a ł o g u ,  t r a f i a j ą  s ię  n i e s z c z ę ś l i w e ,  k t ó r e  
w k r a j u  p r o w a d z i ł y b y  życ ie  u c z c iw e  i p o ż y t e c z n e ,  
a p r z e s z c z e p i o n e  ną- g r u n t  obcy ,  b e z  p o m o c y  
i o p a r c i a ,  szamocząc ; ,  s ię  b e z r a d n i * !  w  t r u d n y c h  
w a r u n k a c h  b y tu ,  c h o d z ą c e  w b r e w  n a j l e p s z y m  chę-  
o-iom i s k ł o n n o ś c i o m  d o  z b r o d n i  i u p a d k u .

I tu  n a s u w a  s ię  py tan ie , ,  d l a c z e g o  t a k  jes t ,  
d l a c z e g o  tę  n a s z e  J ę d r k i  i J a ś k i  m u s z ą  p o n i e w i e ­
r a ć  s ię  w ś r ó d  o b c y c h ,  k t ó r z y  n imi  p o m i a t a j ą  g o ­
r ze j  niż b y d ł e m  r o b o c z e m ,  d l a c z e g o  n i e m a  d l a  
n ic h  w k r a j u  p r a c y  i c h l e b a ,  s k o r o  t y s i ę c z n e  r z e ­
sz e  o b c e g o  ż y w io łu  z n a j d u j ą  go  t u  p o d d o s t a t k i e m ?  
Czy  to  n a s i  c h ło p i  i r o b o t n i c y ,  p r a w o w i t e  d z i e c i  
tej  z i e m i  p o w i n n y  e m i g r o w a ć ?

K s i ą ż k a  j e s t  b o l e s n a  i p r z y k r a ,  a l e  p r z e c z y ­
ta ć  ją  t r z e b a .

Ze »wiaia.
Konferencji rozbrojeniowej nie rokują przyszłości. | | i

pięć t y g o d n i  ma  s ię  ona  z e b r a ć  p o n o w n i e ,  a  k to  
wie,  -czy i nie  o s l a t n i  raz.  D o t y c h c z a s  p o p e ł n i o n e  
o ł ę d y  n i e  d a d z ą  s ię  s z y b k o  po p raw ić .  —  S t a n o w i ­
s k o  .Japonji  j e s t  p r z e c i w n e  m i ę d z y n a r o d o w e j  kon  
Iroli w jak ie jk o lw  iek fo rm ie .  — W o b e c 1'' t a k i e g o  
s t a n o w i s k a  J a p o n j i  e w e n t u a l n e  p o r o z u m i e n i e  w i e j  
s p r a w i e  Franc j i  i Niemiec,  k o n f e r e n c j i  r o z b r o j e n i o ­
wej n ie  u r a tu j e .

Lig2 Narodów i n s t y t u c j a  po d  wie lu  w z g l ę d a  
mi p o ż y t e c z n a ,  m o g ł a b y  w ie le  z robić ,  a l e ' m u s i a ­
ł a b y  by-ć n a p r a w d ę  d e m o k r a t y c z n ą ,  o p a r t ą  na  z a ­
s a d z i ^  w i ę k s z o ś c i ,  nie  — j a k  d o t ą d  — j e d n o m y ś l  
uośc i .  Boz J a p o n j i ,  N ie m ie c  i Ros j i  F i g a  Narodów'  
nic j e s t  r e p r e z e n t a c j ą  pe łną ,  m a j ą c  n a d t o  w swe in  
łon ie  W ł o c h y ,  s t a le  n a s t a j ą c e  na  n ią ,  n i e  m o ż n a  
p r z e w i d z i e ć  kiedy,- a le  to  je s t  n ie w ą t p l i w e ,  że o ile 
F i g a  N a r o d o w  nie  podz ie l i  lo su  k o n f e r e n c j i  r o z b r o ­
je n io w e j ,  to  u l e g n i e  r e o r g a n i z a c j i  
Pozdrowieni: przez podniesienia reki z o s t a ł o  w p r o w a d z o n e  
u s t a w o w '0 n a  t e r e n i e  Niemiec .  Tak i  s p o s ó b  p o z d r a ­
w i a n i a  o b o w i ą z u j e  w s z y s t k i c h  u r z ę d n i k ó w  i f u n ­
kc jo  n a r  j u s z ó w  p a ń s t w o w y c h .

Zajścia antyżydowskie na Węgrzech t r w a j ą  w  d a l s z y m  
c iągu .  W  D e b r e c z y n i e  w y d a l o n o  s i łą  ż y d o w s k i c h  
s t u d e n t ó w  z sal  w y k ł a d o w y c h ,  w  S z e g e d y n i e  za ś  
d o s z ło  do ^ g w a ł t o w n e g o  s t a r c i a ,  w czas i e  k t ó r e g o  
ż y d ó w  p o t u r b o w a n o  i w y r z u c o n o  z g m a c h u .  N a s t r i j  
p o d n ie c o n y .

Mussolini spieszy z lekarstw em  Lidze Narodów. J a k o  
ś r o d e k  u z d r o w i e n i a  p r o p o n u j e  M usso l in i  s t w o r z e n i e  
w r a m a c h  o g ó l n e j  R a d y  Lig i  n a d r a d y ,  s k ł a d a j ą c e j  
s ię  z s i e d m i u  p a ń s t w ,  k t ó r a b y  k o n t r o l o w  a la  p o l i t y k ę  
ś w i a t o w ą .  P o l s k a  n ie  j e s t  p r o p o n o w a n a  do  te j  
s i ó d e m k i .

D y p l o m a c i  i n t e r e s u j ą  się ż y w o  p r o j e k t e m  Włoen  
i n a  r ó ż n y  s p o s ó b  t ł u m a c z ą  go.

Gdańsk znosi handel targowy m a s ł e m ,  s m a l c e m ,  se  
r e m  i t p  u z a s a d n i a j ą c  s w o j e  z a r z ą d z e n i e  w z g l ę d a ­
mi  s a n i l a r n e m i .  O c z y w iś c ie  z a r z ą d z e n i e  to  godz i  
b e z p o ś r e d n i o  w p o l s k i c h  d r o b n y c h  k u p c ó w ,  k t ó r y  h 
p o z b a w i a  ch l eba .

5 tysięcy internowanych w obozach k o n c e n t r a c y j n y c h  
w N i e m c z e c h  z w o l n i o n o  z o ka z j i  d o b r y c h  w y l i ik ó w  
w y b o r ó w  i ś w i ę t a  B o ż e g o  N a ro dzen ia .

Rząd tu recki wprowadza „p jatile tkę" t. j. o p r a c o w a ł  
5- le tn i  p l a n  o d b u d o w y  g o s p o d a r c z e j  k r a j u ,

Nowa p^ców ka handlowa w Krakowie.

Z p o c z ą t k i e m  g r u d n i a  br.  p o ś w i ę c o n y  z o s t a ł  
d r u g i  s k l e p  f i r m y  M. Majewski w Krakowie, przy ul. 
Wiślnej 2.

O l b r z y m i  w y b ó r  p o ń c z o c h ,  r ę k a w i c z e k ,  t r y ­
k o t a ż y ,  b i e l i z n y  d a m s k i e j  i m ę s k i e j ,  d o d a t k ó w  do 
sz y c ia  i h a f t u  o r a z  g a l a n t e r j i .

Dla P. T. C z ł o n k ó w  Chrz,  Fr .  Gosp ,  u z y s k a ­
l i ś m y  m i m o  n is k ic h  c e n  5 %  r a b a t u .

Ż y c z ą c  p o m y ś l n e g o  r o z w o j u  n o w e j  p l a c ó w c e  
p o l e c a m y  j ą  n a s z y m  P. T. C z ł o n k o m  Chrz.  Fr .  Gosp .  
i c z y t e l n i k o m  „ E c h a  Miast" .

A d m i n i s t r a c j a .
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Były kolporter gazet-arcybiskupem . Na n i e d a w n o  o d ­
b y t e m  z e b r a n i u  s p r z e d a w c ó w  d z i e n n i k a  k a t o l i c k i e ­
go  „ C a th ol ic  b u l l e t i n "  w St. P au l  w  S t a n a c h  Z j e d ­
n o c z o n y c h  A m e r y k i  P ó ł n o c n e j  m i ę d z y  i n n y m i  p r z e ­
m a w i a ł  do  m ł o d o c i a n y c h  k o l p o r t e r ó w  ks.  a r c y b i ­
s k u p  M u r r a y ,  o p o w i a d a j ą c ,  j a k  to  011 s a m  10-letni  
ch ł o p i e c  z o s t a ł  s p r z e d a w c ą  g aze t ,  p e w n e g o  d n ia  
w y p r o s i ł  od m a t k i  p ię ć  c e n t ó w  i z t a k i m  k a p i t a ­
łe m  z a k ł a d o w y m  r o z p o c z ą ł  k o l p o r t a ż .  N ie w ie l e  
m ó g ł  n a w e t  i w  o w e  c z a s y  k u p i ć  za te  p i e n i ą d z e ,  
a le  co s p r z e d a ł  j e d n e  n u m e r y ,  k u p o w a ł  d r u g i e  
i p r z y  t a k i m  c ią g ły m  o b r o c i e  m i a ł  p o d  w ie c z ó r  
3 c e n t y  c z y s t e g o  z y s k u .  Z a c h ę c o n y  t a k im  w y n i ­
k i e m ,  i n k  s p r ę ż y ś c i e  z a j ą ł  s ię  p r a c ą  k o l p o r t e r s k ą ,  
iż w  n i e z b y t  d łu g im  p r z e c i ą g u  c z a s u  u c i u ł a ł  s o b i e  
z z a r o b k ó w  d w i e ś c i e  d o l a r ó w ,  to  j e s t  s u m ę ,  k t ó r a  
m u  p o z w o l i ł a  w s t ą p i ć  do  s z k o ł y  ś r e d n ie j .

J a k o  więc  s a m  b y ł y  k o l p o r t e r ,  a r c y b i s k u p  g o ­
rąco  z a c h ę c a ł  swy< h „ m ł o d s z y c h  k o l e g ó w "  do  g o r ­
l i w eg o  k o l p o r t o w a n i a  „Ca th o l ic  b u l l e t i n “ , n ie sz czę -  
d z ą c  im p r z y t e m  r a d  p r a k t y c z n y c h  ze s w e g o  w ł a ­
s n e g o  d o ś w i a d c z e n i a

Antysemityzm we Francji. W  P a r y ż u  p o w s t a ł a  n o w a  
o r g a n i z a c j a  przemwTż y d o w s k a  p o d  n a z w ą :  Les  F r a n -  
c i s t e s  „z H e n r y k i e m  C o s t o n  n a  czele .  O r g a n i z a c j a  
d y s p o n u j e  już  t r z e m a  o r g a n a m i  p r a n o w e m i .  ,,La 
l ib rę  p a r o l e "  „La  l ib rę  p a r o l e  p o p u l a i r e  i , ,La De- 
f e n s e “ .

Dam trzy tysiące złotych do  s p ó ł k 1 z a  h i p o ­
t e c z n ą  g w a r a n c j ą .  W i a d o m o ś ć  ,w A d m i n i s t r a c j i .

Najlepsze gatunki, n a j n i ż s z e  c e n y  i o l b r z y m i  
w y b ó r  p o ń c z o c h ,  r ę k a w i c z e k ,  b i e l i z n y  d a m s k i e j ,  
m ę s k i e j ,  p r z y b o r ó w  do  sz y c ia  i hafLu i g a l a n t e r j  
w n o w o o t w a r t y m  s k l e p i e  :

M. Majewskiego —  Kraków, Wiślna 2.

Kroili ka.
Najpraktyczniejsze i war tościowe p o d a r k i  na 

g w i a z k ę  są:  z e g a r k i  p i e r ś c io n k i ,  b r a n z o l e t y  s y g ­
n e t y ,  p a p i e r o ś n i c e ,  p u d e r n i c z k i ,  ł a ń c u s z k i ’'; n a s z y j ­
niki ,  m e d a l j o n i k i ,  s p i n k i  o r a z  r ó ż n e  w y r o b y  ze 
s r e b r a .  Po  z n a c z n i e  z n i ż o n y c h  c e n a c h  s p r z e d a j e  
Józef Cyankiewicz z a p r z y s i ę ż o n y  z n a w c a  „sądowy.  
K r a k ó w  S ł a w k o w s k a  1.

Tymczasowy wynik wyborów ao Bady miejskiej w K ra ­
kowie. Na u p r a w n i o n y c h  do g ł o s o w a n i a  p o n a d  120 
t y s i ę c y  o s ó b  g ł o s o w a ł o  87.224 w y b o r c ó w ,  jRczjdi 
70 p r o c e n t .

N i e w a ż n y c h  g ło s ó w  b y ło  1848.
R e s z t a  g ł o s ó w  p a d ł a  n a  

Nr. 1 (L is ta  B B W B )  w i lości

Nr .  2 ( L is t a  ż y d o w s k a )  „

Njfl 3 (N a r . - d e m .  1 C h r z ę ś ć ,  de m.  

Nr .  4 ( soc ja l i śc i )  „

Nr i ;5 ' j ( żydz i )  „

Nr. 6 (żydz i )  „

JSfr, 7 ( k o m u n i ś c i )  „

44.018 g ł o s ó w  
[38 m a n d a t ó w  
13.920 g ł o s ó w  

14 2 m a n d a t ó w  
) 5,610 g ł o s ó w

[2 m a n d a t y  
26,068 g ł o s ó w  
[12 m a n d a t ó w

736 g ł o s ó w  
[bez  m a n d a t  

276 g ł o s ó w  
[bez  m a n d a t  
.362 g ł o s ó w  

[bez m a n d a t

Nowi Biskupi nrzemyscy, Ojciec  św. P ius  X 4  z a ­
m i a n o w a ł  ks .  b i s k u p a  dr.  F r a n c i s z k a  B a r d ę  suf ra-  
g a n a  d iecez j i  p r z e m y s k i e j ,  b i s k u p e m  o r d y n a r j u s z e m  
tej  d iecezj i ,  o raz  ks.  dr .  W o j c i e c h a  T o m a k ę ,  p r a ­
ł a t a  J e g o  ś w i ą t o b l i w o ś c i  i k a n o n i k a  k a p i t u ł y ,  b i ­
s k u p e m  s u f r a g a n e m  p r z e m y s k i m .

W przedostatnim tygodniu liczba Dezrohotnych wzrósł?
0 18,726 o s ó b  i w d n i u  2 g r u d n i a  b, r. w y n o s i ł ;  
165/303 osób .  Na  Ś l ą s k u  b e z r o b o c i e  w z r o s ł o  o 1203 
o s ó b  do  82.546,

10 lecie polskiej Y M K I o b c h o d z o n o  w K r a k o ­
w ie  w  d n iu  8 g r u d n i a  b. r.

28 komunistów — przeważnie żyoów — s k a z a n o  w K r a ­
k o w i e  n a  k a r ę  w ię z i e n i a  od  6 m i e ś i ę ć y '  do 2 lal 
za w y w r o t o w ą  i p r z e c i w p a n s t w o w ą  ro b o tę .

Grynbaum b. poseł na Se jm ,  w y j e c h a ł  z w ie  Ikr 
p o m p ą  z W a r s z a w y  do P a l e s t y n y .  Dla  t e g o  ż y d a
1 j e g o  k i l k u s e t  t o w a r z y s z y  p o d s t a w i o n o  o s o b n y  
p o c i ą g .

Na cel Tow. Budowy Pub!, szkół pow. ś w i a d e c t w a  
S z k o l n e  w s z k o ł a c h  p o w s z e c h n y c h  i ś r e d n i c h  b ę d ą  
z a o p a l r y w a u e  z n a c z k a m i  po  10 i 30 g r o s z y  d w a  
r a z y  do  roku .

Świadeciwo metrykalne m o ż n a  u z y s k a ć  b e z  o p ł a t j  
s t e m p l o w e j ,  jeżel i  p a t e n t  j e s t  t a k  ub o g i ,  że p o k r y ­
c ie  t e g o  w y d a t k u  j e s t  d la  n i e g o  n i e m o ż l i w e  be* 
d o t k l i w e g o  u s z c z e r b k u  m a j ą t k o w e g o .

Zniżenie opłat w urzędach rozjemczych. Na p o d s t a ­
wie  r o z p o r z ą d z e n i a  m i n i s t r a  r o l n i c t w a  i r e f o r m  r o l ­
n y c h  z d n i a  15 l i s t o p a d a  b. r. o b n iż a  s ię w u r z ę ­
d a c h  r o z j e m c z y c h  o p ł a t ę  z 1 i pó ł  na  p ó ł  p r o c e n t  
w a r t o ś c i  p r z e d m i o t u  p o s t ę p o w a n i a ,  a j eże l i  s u m a  
ta  p r z e w y ż s z a  100 zł. ( d o t y c h c z a s  200 zł.) u r z ą d  
r o z j e m c z y  m o ż e  n a d w y ż k ę  w e d ł u g  s w e g o  uznani?  
obn iżyć .  R o z p o r z ą d z e n i e  w e s z ł o  w życ ie  w  d n iu  
1 g r u d n i a  b. r.

Rabin z Podgórza p o z o s t a w a ł  w  s p ó ł c e  i n n y c h  
ż y d ó w ,  p r z e m y c a j ą c y c h  n a r k o t y k i  z C z e c h o s ł o w a c j i  
do  Polsk i .  T a k  on, j a k  i j e g o  p r z y j a c i e l e ,  u k a r a ń b  
zos ta l i  w i ę z i e n i e m  o d  2 i p ó ł  l a t  do 6 mi es ięcy ,  
R a b i n  o t r z y m a ł  1 i p ó ł  r o k n .  Na  r o z p r a w i e  t ł u m a  
czyi  s ię  tern,  że n ie  w i e d z i a ł  o tein,  j a k o b y  k o k a ­
ina  b y ł a  t r u c i z n ą .  Sąd  a p e l a c y j n y  z m n i e j s z y ł  z;h 
s .ądzonym  k a r ę  o p ó ł  r oku .

Nadużycia w żywieckim m ag sirac ie , L u s t r a c j a  Kas> 
m a g i s t r a t u  w  Ż y w c u  w y k a z a ł a  n a d u ż y c i a  f i n a n s o ­
w e  t r z e c h  u r z ę d n i k ó w ,  k t ó r y c h  n a  p o l e c e n i e  s ę ­
d z ie g o  ś l e d c z e g o  a r e s z t o w a n o .

Nowa konstytucja. W b e z a s i e  o b e c n e j  se s j i  s e j m o ­
w e j  m a  b y ć  u c n w a l o n a  n o w a  k o n s t y t u c j a .  W o k r e ­
sie  fe ry j  s e j m o w y c h  d o s z ł o  do u z g o d n i e n i a  p o g l ą ­
d ó w  w te j  s p r a w i e  t a k ,  że p o z o s t a ł y  ty lk o  rzeczy 
r e d a k c y j n e .

Rosja kupuje polskie siln iki. D o t y c h c z a s  z a k u p i ł a  
R o s j a  u n a s  c z t e r y  s i lnik i ,  a  p o n i e w a ż  z a i n s t a l o ­
w a n e  w  M o s k w i e  z d o b y ł y  s o b i e  w ie lk i e  u z n a n i e ,  
p r z y b y w a  do  n a s  k o m i s j a  i n ż y n i e r ó w  ’ s o w i e c k i e !  
p o  o d b i ó r  d a l s z y c h  s i ln ików

Port Gdynia poświęcony. W d n iu  8  g r u d n i a  b.  r  
o d b y ł o  s ię  p o ś w i ę c e n i e  p o r t u  w Gd yn i .  Z p o ś w i ę ­
c e n i e m  p o r t u  o t w a r t o  d w o r z e c  m e r s k i  i w o l m  
s t r e f ę ,  o d s ł o n i ę t o  ta b l i c ę  k u  czci  S t e f a n a  Ż e r o m ­
s k i e g o ,  p o ś w i ę c e n i e  i o t w a r c i e  n o w e g o  m a g a z y n u  
p o r t o w e g o .  Z t ą  u r o c z y s t o ś c i ą  p o ł ą c z o n e  b y ł o  r ó w ­
nież d o r o c z n e  ś w i ę t o  S z k o ł y  M o rsk i e j .

Wigilje W b. r .  o b c h o d z i m y  w  s o b o t ę ,  d n i a  23 
g r u d n i a .
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Bojkot żydowskich sklepów me jest karalny W G r o ­
d z i s k u  M a z o w i e c k i m  p o d  W a r s z a w ą  s t a n ą ł  p r z e d  
S ą d e m  G r o d z k i m  r y m a r z  K a m i ń s k i ,  o s k a r ż o n y  
o r o z d a w a n i e  u l o t e k ,  n a w o ł u j ą c y c h  do  b o j k o t u  to ­
w a r ó w  ż y d o w s k i c h .

Na  p r z e w o d z i e  s ą d o w y m  o b r o ń c a  w y s u n ą ł  
a r g u m e n t ,  że d o p ó k i  n i e m a  u s t a w o w e g o  n a k a z u  k u ­
p o w a n i a  t y l k o  u ży d ó w ,  d o t ą t  n a w o ł y w a n i e  d o r . ie -  
k u p o w a n i a  u ż y d ó w  nie  m o ż e  b y ć  t r a k t o w a n e  j a ­
ko  p r z e c i w d z i a ł a n i e  u s t a w o m  lob  z a r z ą d z e n i o m  
w ł a d z .

S ą d  p r z e c h y l i ł  s ię  do  t y c h  w y w o d ó w  i w y ­
d a ł  w y r o k  u n i e w i n n i a j ą c y  v

Przesadna uprzejmość. — W g r o d z i e ,  p o w i a t o w e m  
m i e ś c i e  woj .  p o z n a ń s k i e g o ,  p r z y  o m a w i a n i u  ś w i ę ­
t a  n i e p o d l e g ł o ś c i  za le c o n o ,  by  c h r z e ś c i j a ń s k i e ,  p o l ­
sk i e  i n s t y t u c j e  o ś w i a t o w o  k u l t u r a l n e  w y s ł a ł y  s w o ­
je d e l e g a c j e  na  n a b o ż e ń s t w a  w z b o r z e  e w a n g e l i c ­
k im  i ż y d o w s k i e j  s y n a g o d z e  Z a l e c e n i e  to  s p o t k a ­
ło s ię  z o s t r y m  s p r z e c i w e m  m i e j s c o w e g o  s p o ł e ­
c z e ń s t w a .

K ie d y  n as i  P o l a c y  p o z b ę d ą  s ię  o b ł ę d u ?
Ponowne zapisy na Uniwersytecie W arszaw skim  t r w a ł y  

do  5 g r u d n i a  b. r. Z p o ś r ó d  z a p i s u j ą c y c h  s ię,  4? 
s t u d e n t ó w  z n a j d u j e  s ię  n a  „ c z a r n e j  l i ś c i e “ i ci p o ­
n o w n e g o  w s t ę p u  n a  U n i w e r s y t e t  m a j ą  n ie  uz y sk a ć -  
D o d a ć  na l eżyy  że w ł a d z e  u n i w e r s y t e c k i e  s p r a w y  
ich p r z e w i n i e ń  n i ę u b a d a ł y ,  a „ c z a r n ą  l i s tę"  s p o ­
r z ą d z o n o  p o z a  Len w i a d o m o ś c i ą  i o p lu ją .

Czy  n ie  lepiej  b y ł o b y  s p o r z ą d z i ć  c z a r n ą  l i stę  
k o m u n i z u j ą c y c h  ż y d ó w  i t y c h  w y r u g o w a ć  z U n i ­
w e r s y t e t u  ?

Kiub sportowy „M ło t" komunistvczną jaczejką. W S u ­
c h e d n i o w i e  (woj .  k ie le c k ie )  żydz i  z o r g a n i z o w a n i  
w k l u b i e  s p o r t o w y m  „Młot“ u p r a w i a l i  p r o p a g a n d ę  
k o m u n i s t y c z n ą .  C z t e r e c h  ich  s k a z a n o  na  5 la t  w ię ­
z ienia .

M u s i m y  p a m i ę t a ć  o tern,  że w ię z ie n i a  w P o l s ­
ce n ie  s ą  s a m o w y s t a r c z a l n e  i S k a r b  m u s i  j e  u t r z y ­
m y w a ć  z p o d a t k ó w  s w o ic h  o b y w a t e l i .

! Zakupy przedświąteczne wm sm i 
robimy tylko w chrześcijańskich sklepach!

Okaz a nabycia tanio ob u w ia  w  Firmie

W. Kopera  v  Krakowie  h p j w o d u  l ikwidacji  j ed ne­

go lokalu.

H ot1 1

IMS

M ,  M  A i E  W S K I
—  K H A K ń y y  UL. W I Ś L N A  L. 2. mam*

P o s i a d a :
Najlepsze gatunki  poń czoch ,  rękawiczek,  
bielizny damskiej  i męskiej, p r z y b o r ó w  d o  
szycia  i haftu, o ra z  wielki w v b ó r  gal an-  

ierji w n o w o o t w a r t y m  sklepie 
PR Z Y  UL. WIŚLNE.)  2.

CENY NISKIE DUŻY W Y B Ó R !

Kupując u ży d ó w ,  
p o m n a ża m y  n ą i ^  naszych  

1 b e z r o b o tn y c h !
KB

Piekarnia Elektryczno - Mechaniczna

Jana Zielińskiego
W KRAKOWIE UL. KARMELICKA 21,

P O L E C A

tei 138-67.

w s z e l k i e g o  r o d z a j u  l u k s u s o w e  p i e c z y w o  
n a  m a ś l e  i m l e k u  o r a z  c h l e b  G r a h a m a  

i ż y t n i  2 r a z y  dz ie n n ie .  
S p e c j a l n e  s t r u c l e  . ś w i ą t e c z n e .  

g g g H B H m

Bezinteresownie pośredniczym y b e z r o b o t  
n y m  w p o s z u k i w a n i u  z a t r u d n i e n i a .

R ó w n o c z e ś n i e  pros im^Sj  P. I\ "Czy te ln ików o 
z g ł a s z a n i e  wo ln ych  p l a c ó w e k  i z a p o t r z e b o w a ń .

Poszukuję w śródmieściu Krakowa 2 - 3  p o ­
k o j o w e g o  loka lu  na biuro .

P o ż ą d a n y " 1 j e s t  j e d e n  po k ó j  w i ę k s z y ,  lub 
d w a  m n i e j s z e .  —  Zg ło sz eni a  p r z y j m i e  b i u r o  
C h r z e ś c i j a ń s k i e g o  F r o n t u  G o s p o d a r c z e g o — ul, Szpi ­
t a l n a  1 Nr! 18 r p.

W Ę G IE L  D Ą B R C I 7 I E C K I
pierwszorzędnej jakości — sprzedaję

po 40 z h  z a  toną
loco piwnica 

J A N  K O S T 5 C K I  

K r a k ó w .  Z a c is z e  3. T e l  1 2 3 -0 4

ECHO MIAST99

j e s t  j e d y n y m  o r g a n e m  m i e s z c z a ń s k i m  w PoksOe! 
U t r z y m a n i e g  „ECH A MIA S T “

to p u n k t  h o n o r u  p ol sk ic h  
m i e s z c z a n !

Na św iąta  ktip_L>emy tytko  
w sklepach c ń t z e ś w a ń s h  ich 
mmmm %n kupców!

W y d a w c a :  ClS?fecści|ansl<i F ro n t  G o s p o d a r c z y .  O d p o w i e d z i a l n y  re d a b to i  A le k s a n d e r  P ie l rze la .  O r i iń a n i ia  ). GnblnnlioWSfcMcgo, ICrak6\V.


